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WYCHODZI CO PIĄTEK:,. 

RedaKcya i Administracya otwarta od [odz.4 do 6 po południn. Adm Redakcyi: Snwałki; nlicaGłóJna }i81. 
C E N A P R E N U M E R A r Y: 

W SlIwałkach: rocznie 5 rb. 'kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
Z przesyłką p~cztową 6 rb. 1 rb. 50 kop. 

Cena numeru pojedynczego kop. 15. 

Za calą stron~ 12 rb.; za wiersz na l-szej strouicy 25 kop 
na ost, str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop; 

)1 
c E N A o G lOS Z E Ń: 

I Przy kilkakrotnym ogłoszeniu 100/0 ustępstwa, 

BIURO KOMISOWE, , 
Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego w Suwałkacb 

PROSto, nadsyłanie dużych prób koniczyn, traw i jQczmienia. 

POSfADA stale na składzie nawozy sztuczne. 

Biuro Komisowe sprowadziło na sezon wiosenny do siewu oryginalny owies "Ligowo". 

Jeden z najlepszych koniaków francuskich I W stadzie Maćków,w sezonie 'koopulacYJnym w 
, , ,,1914 roku, będą pokrywać następujące ogiery: 

E ,H'[" MY MART, "IN 1) "Gryf" syn GiufaiTeresse-Raquin, pełnej krwi, 
.., • wnuk Matchboxa, Prąd krwi Sto Simon. Cena 

Wyłączna sprzedaż w Składzie Win .4=rażowej stanó"(ki-5 rb. 5 J«)p. ' " 

13~C3i G L O W I -.(1 S U I C U ,'2) "Harlem", syn .G.tomo~oja ~ ~itwy,wnuk ?altec . 
. ~'- .I: ~ r~ o ,Mora, 63/64 krWI angIelskIeJ. Prąd krWI Poca· 

dawniej J. STYPULKOWSKI. '" hontas i Warczafta. Cena 4·nizoWej stanówki-
, 4; rp. 5 ,kOp: , ' '. . ,) 

.r~++"~"'''~''{1<" .. ~~;.h''''-'}''~''''' tł· 4-....:~ • .,~ .. H->~~ł'-~ .... .,}' . " .' ,,'o,... . .. t<- . .. ,'. . _t),:3)"Til:jkuh";syri Trytona. i Kltchen·Maid, ,w'nuk 
-l,t-'- . JĄ ...Typhoenesa,7/8 krwi angielskieJ. Prąd kr'wi 
... *,.. K ,,~, pocahontas. Cena4·razowej stariówki3 rb. 5 kop., 
""*'" .. oprócz ruNa stajennego. . 
~<+ O ... i:-, 
",~.. IN +_ 
.. R ~ 

• A ~ % H .. 

Kilkaset kop zarybku 

ł\AtłPIH ł\~ÓLEWSł\IEGO + K '. .. 
... t", IUA" PlftHI!! .. yf\ION. ~ł-,. ',dO obsad wiosennych, kopa 1-11/2 funta, poleca Admi-
-1"",.. .'łII eJ L lL. lrło1l·tłm -1'7 . M 'kó K l {'o W GATUICKUi SMAKU ~~ D1stracya ac w, przez a waryę· 

.. +1 +~~+~""~-"~"'ł·-t .. ~Ht .. ·ł--l,~,-... * .. ..,,,.4~~,,,,,~"+4~-I't<-{"<$-.. -t .. i-4- lubin nieb!eski suchy. Owsy nasienne U~ 
~. I 'U R O l ' ' , , , . . , . I gowo i Heinego 'poleca Administracya 

\VIIERnIGZYCai ~RESltJ1RSI\IGa ROBOT. " ,Maćków, sto pocztowa Kalwarya. 

Xl Borkowskie'go: 
'pomiary,niwelacya, układanie, serwitutów, . ur~ądzanle 

gospodarstw leśnych i rolnych. 

Parcelacya, pośrednictwo w sprzedaży majątków', 
ziemskich. ' 

GRODNO, Telegraficzna 8. 

.KALENDARZYK. 

Marzec. 
27 P.J Jana Damasc. B. D. K 
28 S. i' Jana Kapistrana W.; Syksta 11I P. 
29 N; 4 p. ElIstazego Op., Cyrylla M. 
30 P. Anieli. Wd.,· Kwiryna M .. 
31 W. Balbiny P. ' 



_,,2~,' .. 

KftieCieił. 

lŚ.,i+ T~odor~M:, Hug6ria Bt ' 
2'& Fra~Ci~zka~~; Paulo. ' , 

; ... ., i." 

JE, .13. 

Z d. 1 kwietnia' zarząd poczt wprowadza przekazy 'pieniężne, 
m!ejscow~ści w' okolicąch"kanału Panamskiego w. A~eryce. 

Ministeryum skarbu pożwoliip; na przewóz, bez, cłap~ep!iratów 
zagranićżriych; słufących; do: walki ze: s~kodnika'mi,' kultur' rolnych, 

,Mlnisteryum Iskiubu wyznap:c:yło następując'eceny na spirytus, 

fdO 

, " nab:rwany' przez monopol rządowy ,na J' •• b, Wg\1b.: Warszawskiej. 
NOTATNIK HISTORYCZNY. Kaliskiej,Piotrkowskiej, Płockiej ISiediecki~j p~ kop. 70 za wia-

, Marzec. dro;'wgub.Kiele~kiej;-74 k9p.,Łomżyńskiej-' ą9, Lubelskiej-74. 
RiidóiIiski~j--':71 I Suwal~'kiej-78·kop., ' ' 

27 P. r. 1845. Ur. fizyk Wilhelm Rontgenw'Leh~ep. 'MlnisterY4i!1','!iświaty poleciło, ażeby na posady nauczycielt 
29' N. r.1792;Wojsko .. ,pruskie osaqza .. Gdańsk. : w szkołach średnich mianowane były, koniecznie, osoby ze spe-
31 W: r'" :1683.: .Prf:yfniet.ze [między królem ]~nefn II! Sobie-: ' ;cyaln~rri wyksztaJceriiefn,:ciego dotychczas nie przestrzegano. 

skim, a cesarzem Leopoldem I przeciw Turkom. Z Waszyngtonu don~~zą" ż'e senat, większośchi głosów od-

Kwiecie'lz. 
Urn. w'Krakowie Zygmunt I Stary, wstępuje 

na tron Zygmunt, August. 
r. 1750. W Dederkałach nad Horyniem, niedaleko Krzemień­

ca, urodził się ks. podkanclerzy kor., Hugo' Kołłątaj. 
:2 C. r. 1801. Nelson' odnosi zwycięstwo nad, Duńqzykami 

pod Kopenhagą. 
'c.:1840: Ur. pisarz franc., EmU Z~la,w Paryżu'ct'1902 r.).' 

Z 

W ubiegłym tygedniu w Paryżu żona ministra finansów Cail­
'laux, mszcżąc się za honor swego męża, zastrzeliła redaktora dzien­
ni!ta ,Le .. Figaro"-Calmette, który honor ten kilkakrotnie atako-
wał W druku. " " 

W d, 17 b. m. odbywały się W Peznanlu wybory uzupełnia­
jące do, parlamentu niemieckiego w okręgu obornicko-szamotuIsk.o­
mlędzychodzko-skwierczyńskim na miejs'ce. opróżnione 'przez Ma­
cieja hr. Mielżyńskiego. 'Niemcy gorączkowe agitowali za" swym 
kandydatem-konserwatystą, Haza-Radlitzem. Mimo to zwyciężył 
kandydat polski, ks. Kłoss, który otrzymał: 1'6,438 'gł. ' ' .. ' 

'rzu'cił projekt prawa 'co"do 'udzielenia. kobiet(jmpraw~ wyborczeg,o 
w Stanach Zjednóczonych. ' 
, Sena~ frnlandzki' "";ydał rozkaz ,wydalenia z granic Finlandyl 
'w terminie' miesięcznym wszystkich Żydów,: nie ;losiadających pra­
wa zamieszkiwania w Flnlandyi. 
-,' Ministeryum oświaty opracowało i rozesłało w tych dniach 
do okrę~ów naukowych okólnik, zabraniający młodzieży średnich 
'zakładów naukowycn' bezwarunkowego UC%ęszczanla do' kinemato­
"gtafów. Jako motyw tego rozporządzenia, okólnlkpodaje,~e kine­
matografy wywierają, jak stwierdziło dotychczasowe' doświadczenie. 
wpływ wysoce demoralizujący na młoazież szkolną. 

W ciągu' ostatnich lat ogólna liczba studentów" kształcących 
się w 125 uniwersytetach 'europejskich, wynosiła, według danych 
statystycznych, średnio': '229 tys. Państwo, niemieckie posiada. 
21 uniwersytetów z 49 tys. studentów; na dnigiem 'miejscu' stoi 
Francya, ma ona 16 uniwersytetów i 32 tys.., studentów. Dąlej 

idą: Austro-Węgry-ll uczelni wyższych, i 30 tys, studentów, 
'Anglia-15 uniwersytetów i 25 tys. studentów, W~ochy-21 i 24 
,ty,S., Rosya-9 i 23 t ys.,Hiszpania-9 I 12 tys" Szwajcarya-7 l 
'6500, BeIgia--':'4 i 5000, Rumunia-2i 5 tys, wre~zcie HoIandy~:-
5 'uniwersytetów 'i 4000, studentów. 

Ilość" 'w"jader alkeholu, zużytego 'w Rosyieuropejskiej w la­
tach: 1912 i 1913, przedstawia się w cyfrach następujących: 

Okręgi. ' 1912. 1913 Wzrost procentowy 
spadek w stosun­
ku do r, 1912. 

, Komisya Dumy państwow'ej, rozwatająi:a: projekt prawa o 
, " , Północny 

emeryturze, uchwaliła, te emerytura częściowa lIla ,być, wypłacana 8111.. 8911 ol 9,78 
Wschodni po 20 latach służby, nie z,aś po 25, jak głosi projekt, oraz, że • 
STodk.-'priemysł. '14565 

całkowitaemerytui'a ma być wypłacana po';30 liltach :służby, nie' 
Środk.~czarnoz. 15303 

zaś po 35" jak projektowano. Rozmiar 'errieryturypo 20, latach ma M . '5900 
wynosić 40°/0,3. pe 3'0 latach~65070pobiera!lej :pensyi. Nałoruski . 

W k . . • 't" . D • t . d b d d adbaltyckl 2173 omlsyl oswla owe), urny,: ,pal)S wowel. po czas o ra na '\ Pół ", ' 
. kt f k ł • d" h' l , .. ,','. ł nocno-zachodm ,5104 pro)e em re,orm sz o y sre me) uc wa ono, ze na zyczeme za 0- ,I P d.:' ,';; " 

życie li szkół może być w nich wprowadzona koedukacya. Uchwa- cłu n: zachodm ,:' ,-'IPę 
l ,..,' , " kł'~ • I t Ik' t h kI ,Połudmowy '15737 ono tez, IZ glmnazyum ma s auac s e y o z cz erec as wyz- ó ' ' .. 56'2' 7" , 

h '.. b d t 'ł' , k ł k Kr lestwo Polskie szyc ,cztery zas mzsze ę ą s anowl y wyzszą sz o ę począt 0- "',' 

wą. Woino jednak będzie łączyć';;yższą sżkołę początkową z gim- .. ',', " 
'~~--

11144 -18,8' 
15951 -I,!ł.H 

16634 -18'70 
6374 -18,03 

2377 -19.42 
,'~:, 563Q + 10,31' 

,7739 +7.80 
':17320 + 10.06 

,,' 

5819 + 3.(2 

10238 

nazyum. " 
z: Lubiiri~ donoszą,' że~zyska;o 'zatwierdzenie ustawy MU-:/ 

zeum w Lublinie" :' , Do łych, CD .. krytykują. Władze wyższe odmó~iły pozwoienia 'na urządzenie w r.b. \ 
W Radomiu zjazdu straży ogniowych echetnlczych. 

35 posłów do Dumy wnrosło projekt powiększenia li,czby ~_Vf.. .... Myśli Niepodleglej ",ATląrzej Niemojewski 'I.wró~ 
członków komisyi serwitutowej o 10 włościan, ponieważ ....; .. komisyl cil" uwagę na to, te-w'społeczeństw{e naszem j~st' więcej 
tej iobecnie pr;ewl;lżają 'właściciele zlemscy'-szlachta, gdy ,przecież krytyków, niż ludzi pracy. Ponieważ jednak • Myśl Nie­
projekt zmiany służebności pr'zedewszystklem dotycży interesów 'podległa· jest u nas, mało rozpowszechniona, krytycyzm 
włośc.ian, nie tylko ziemian" w Królestwie Polskiem i Kraju zachod~'1 zaś bez czynu spotykamy' na 'każdym kroku 'niech mi 
nim. Pierwszy wniosek ten podpisał Litwin-]ezas. " . '. ". ' . . .. ' " 

,. , Długi Ro~yl na 1 styczniar.b. wyneslły 8 miliardów 800 ml- WIęC będZie wolno przYJ rzec Się mleJsc0'Yym naszym 
lionów rubli.' stosunkom z punktu widzenia p. l':łiemojewskiego. 

W d. 17 b. m. zmarł we- Lwowie znany dziennikarz i publi- Prawie codzień daje się słyszeć u. nas zdanie o 
cysta, historyk I badacz przeszłości Polski, a Lwowa zwłaszcza, tein, że w' Suwałkach niesie nie robi,e.lbo jeżeli się, 
archiwaryusz miejski, Franciszek Jaworski. ro-bi, to nie tak, jak potrieba:~styc'znym jednak 

Z Wenecyi donoszą, że parowiec komunikacyi miejskiej jest ~akt, że zdanie to powtarzają najczęŚCiej ludzie, któ­
• Santa Elisabeta a, ~ą *ący z Lido z 80 pasażerami, zderzył 'się 
z torpedowcem .N, 56 T", który przeciął bok 'parowca. Parowiec rzy dotychczas nic nie stworzyli, a w obecnej chwili 
poszedł natychmiast 'na dno. Większa .częŚć osób zatonęła; liczbę zdają się myśleć jedynie o tern, co i jak powinni robić. 
ofiar określają na 50 osób. inni. 



,/" 

-<"Otóż' t~k:im pr,iEclw'niko't'n'lję#lói:radzi1bYih:.Żlfpoznać chętrttekl'ytykujerrly nas"Cenie, są· 'wY!nOvinerir śvii"a­
sYę 'ż h'lstóryą 'Siiwalk :(por6wnać::źyCfenaszerWmiaśfa dectwem 'rluttująćej . śrM. społecieństv.~a: rriiejscowego 
<fHsie}sze . ziem, . faKi~ było 'przed' Hity choćby' trźydzle-- myśli -pracy dla dobra ogółu. 
śhI; RIMiltat,' chwilowe) pracy' mozgu 'dpłaclłby sIę"SO'" 'W' 'rozwoju' ducha i myśli <nie- 'poiostałyrówni~ż 
wicie. W Suw'ałkach bowiem; w ciągu Ośtdtriichlat ttży- Suwałki w tyle ·za· innemi' dzielnicami naszego kraju. 
dZiestiJ, za!izłY:z:irtliuly- tak duze,.źe zauważy je każdy, kto Jeżeli porównamy czytelnictwo dzisiejsze z tem, . 'jakie . 
zechce tlo pracy języka dołączyć cho.ć odrobinę pracy było dawniej; jeżeli zwró~imy uwagę, że broszurę o 
mózgowej. . Żeromskim, wydaną w Suwałkach przez p. F. Clcheckie-

Nie będę tutaj' wymieniał' wszystkich powstałych w go, rozchwytano. W·' kraju ,w' niespełna ,mIesiąc; jeżeli 
tym czasie instytucyi, wymienię jednak klika ważniej- przypomnimyśoble, te w Muzeum Suvialskiem ~nalazł sie 
szych, jak Straż Ogniowa, Towarzystwo Rolnicze,; $zko- kajet, ~oprawi~ny ręką Mickiewicza, o którym pisała pra: 
la. Handlowa, Wzajemny Kredyt, dwa TowarzystwaPożycz-wlecała prasa' warszawska; jeteli ź.wróC!my uwagę na 
kowo-Oszczędl1ościowe," Tygodn;k Suwalski", (;zytel- fakt, że wiele artykułów z • Tygodnika" 'prżedr~kow'uja 
nlę, Szkółki, qchronki, Tow. analfabetó~~ rty~~ dosyĆ irine pisma i wszystkie te dowody ist~ienia pracy urny: 
.będzie, ,żeby przekonać. miejscowych krytyków Gl tern, że, slowej por6wnamy,z dawnfejszą. martwotą w tejdzieOżi­
jak przy stworzeniu tych instytucyi, tak również i.przyfire;-to chyba przyznamy, ie.w Suwałkach coś się robi 

. prowadzeniu ich, zużyło·, :>ię Izużywa . duto pracy. i robi się choć Powoli, 'ale iawsLe i'ak,' jak trzeba. Że 
. Jeżeli do. tego ,:p,9damy gmach TowarZystwa Poży~z- rohl siętnało,' że robi się nie tak, jakby się pragnęło, 
kowo-:-Ósz~zędnoŚc(owego, który, obok wIelu inny<;h;po:" terrl11 dziwić sięmoze tylko dziecko. siły nasze, mo~e 
siada 'Ję ~asługę, że przYQzdob!i nasze' miasto b;ud}i'nkl~m qUi.O warte' p6d wtględem jakościowym, są coraz slab­
w styl~, odmiennym od .. dotychczasowych pudełek cyga- śiepod w;'ględem i1oŚci-':'ale to wina hie nasza-jedni 
rowych, to ~hy'bą narzekaĆ. nato, ie !nało się irobiłó obywają z szereg6w, porwani przez śinierć,innydiunosl 
dotychczas, nię. bę'diiemymieJi prawa. wabce strony fal iI losu.' . 

Zarzut, żew qhecnej" chwili maio, albo nic sle nie . Zamiast krytykować tych, co robią, 'radziłbym tym 
!O~i.'. równiet n~eb~~i!e 'słuśzn~~I:P:~zedevi~~y~tkiem I panom ód gadania WZ,i.ą~ Si? dOp~aC!.l st~orzy~ wz~~ 
wszyscy ci, którzy mogą i chcą prachwac, zużywają dL!- tego, co noszą w swej mysli i zezem porównywag 
ży żapas energii s'pdłe'clnej 'na ufrZlmani(: tego, to jest; pratę. tych, co robią w miarę możnoŚci. Nie krytyki, ale 
.a prąca nad. utrzymaniem'istilieją'cych'{nstytutyrni~' da~ zachęty nam potrzeba! Bo . vt ,trudnych waru:1kach, W 
'hi:ty do najlatwiejszychz wielu i ;Nielliwzględ6w, między j~kich żyjemy, kiedy pracę. 'Społeczn'ą możńapriyr6wiiae 
którymipoważrią roręodgrywa tworzenie fundusi6w, tak I do walki o każdą piędź nas'zejziemi,' o każdydzferl 
'niezbędnyc:h w każdej pracy spółecznej. Lwia c'zęść tej is'tni~nia; kiedy i:nergiapracownik9w na kafdym kroku 

~:s,łu;~~:~~;a~at~~tri·d::!:to~:~i:.mkt~:I~Zr~!t~Uo ~a~:k I ~~Yc~\~~ z~i;~Ś'~kÓ~~:~b:~dnr~~~m~aon~~: .~~~~~~ ~;:2; 
• ". ,'· •• ···_ •• ···,_ ....... M .... " ••• , ..... ' ."e .. ,,, ., ..... " ........ ,.,.. • ... ,........ I........., . '. '. .' . . .. '. . .... .... . 

Sprawozdanie z 'di:iałalno~cl r'ślw( Ópf,ikinad Wycb~aic:ai \vyzk~ wydatkÓw w kwocie: rb. 250Tkop. 85 (w, tern 
mi za r. 1913. .' 'rb,:2086 kop'. 21 'śtratz roku poprżedriiego, poniesionych 

. . ..' . 'ha biurach prowlncyo'naJnych) pokryto z funduszów T,:,wa· . 
.. Wdnitl 121utegb r~ b." odbyło się Vi Warszawie'iio~: Majątek T-via vi 'dniu 3igrudni'a1Q13r. wynosi! rb. 26ó7 

'róczne'ogóln'{ieh'rarriettlO'nk6* Towarzystwa Opieki niĆ!: Kop. 81. . . , 
\i{ychó'diek,ń'i,\v rtbwymlokafiJ, przy ul. Chmlelnej'~ 10. .' Dzl~łarnoŚć. To'wariystwa obejmowała organrzacyę 

. Wniezw'ykie"ćiężldch :Viar'unbich' działać ir\usi ta ; podrÓży, opiekę Vi drOdze', informowanie o terenach'wy:' 
instytucya, któr~ ze względ~. na dOl}iosloŚć. sprawy' w'i-;·ćnodźczych. . '. . " . 
'ch'o'dztwa powi'r\ń'iby byĆ jedną z największych ins.ty~ucyi: Pasaie'r6w skle'rowywruo T-wo przez riastęptiją(:e 
'vi h~ju;tyincz~~em' W rzećzyWistoś~'I, borykając się"z . 'porty: Havre, Antwerpię, Rotterdam, Bremę, 'Hamburg, 
'nieżlldohetni 'trU'dnościaml,' źaiedwle' idoła z :roku 'narok Liverpool, Tryest. Emigranci wybleraji!. sami Iiilie ókre:' 
pOdttzYrń)'wać'skromne istnienie wobec obojętnoŚCi' wł~ś:' I to~ą i okręt, kt?~Yr? chcą jechać; .TÓw~rzystwodorad;a· 
'n~go spole·cieTJstw~.;wobecwr6giego stanowiska obcych . wy~ór, ,opierając się na .Inform'acyach, jaki~ pbsiada o 
prżeosiębiórstw," :czerplcicychzyski z em!g'racyI, Wobec nie~, ·y.rarto'śCl pószcze.g?łlJych okrętów, o warunkach pomiesz~ 
ila:i#iśCi, sżkajo~ań'i deIi~hi::yacyi tajnych ag'entów 'em!gni-, cięriia, utrzymania, '"bchodzenia się z wyćh6dźć<imi~ wresz­
'C'Yj'rtYch.. . . .' '. • . . . .cie uwz~Ię~niając cenę' Ilrzejaidu. Z. powyższych wzglę-

...... P6'fuirfto 'tbrbkubiegłynalezał ao: względnie p'6rriyśi~ dów przeważna Ilość emigrantów III. kI. (iniędzypo'kłado'" 
'nychWrotViojlt" Tow~riy~tY;:~~ . r5zięki . gł6whiebe~ h1tere:,. wjch) skierowana została przeż Aritwerpię; Rotterdam i 
s6wriej pbm82Y:ćtęŚc1duchóV;iet1stwa;" Infi)rmu]ącego hld' Havre: pasażerowie II H., mniej więcej vi równyrri sto-
:0, iithienf4':t:,w'a:; )ioś~ emjgF~nt6w, zglasiającyćti się do· sunku; przez' wszystkie porty. . ' 
bilirti . iiistytU2yi,' wt'i6iila" znacznie. T-Wo udit'elił60k6ło NiepospolIte trudnośCi wynikły dla Towarzystwa w ro .. 
1500 porad plś rh'ienhyćh , . Ż gó~ą 5000 porad"usthych; ku 1912 ! na początku roku sprawozdawczego, i,powodu 
902 emigr~ntóvi;:wyjetłJ~ło 'za jego pośredniCtwem; pri:-, wrogiego stosunku pruskich stacyi kontrolujących. jak wia-

.~ie~wyłączri:ie ?b, ~tah.· '6w _Zjecinó,Gzo~ycłi; . jest to bli7.~o "1 do~o, .' gra:nI~a niemiecka .'.!est o.twarta. dla wychodźców, 
pIęC razy WIęceJ, .. niz w roku poprzedmm. udaJącyGh SH~' do AmerykI, tylko w pewnych punktach 

Obrót roczny wyniósł rb. 140826 kop. EH; docho- (Mysłowice, Ostrowo, Toruń, Iłłowo, Prostki, Eydkuny), w 
dy rb. 4376 kop. 63; rOZChody rb. 6878 kop; 48; prze:' l którycilznajdują sięt. zw. stacye kontrolujące, jednocześ. 



4 TYGODNIK SUWALSKI. N! 13.' 

twórczej, obowiązkie'ITr, każdego uczciwego obywatela po-'I go"polegający naważeniu jak największej iLości pr,óbek tyn­
winno być podtrżjmanie wiary i ducha w tych, którzy kuz muru" suszeniu ich przez przepuszczanIe p.rzez. 
tę pracę podjęli. nie'powietrza, nie zawierającego 'kwasu .węglowego' an~ 

Nie krytyki,' ni.e słów, ale wspóldz!ałania-alezachę- wilgoci, i powtórne m ważeniu: różnica:,wagi wykaże n;;lm 
ty oczekujemy od tych, którzy pracy tej sami podjąć się wagę usuniętej wilgoci. ' , 

nie chcą, lub nie mogą· Co do przyczyn ,pojawiania się wilgoci, w mieszka", 
Uli niach, to główne, <;lo których można zwykle sprowadzić 

poszczególne wypadki zawilgocenia, są następujące: 

O wilgoci W' mieszkaniach. 1) nIeprzepuszczalność gruntu, 

Dwa lata temu autor niniejszego umieści! w • Ty- 2) rodzaj i 'gatunek materyalu budowlanego, ' 
3) ,zaprowadzenie wilgoci. 

godniku Suwalskim· szereg arty~ułów, omawiających 
niektóre potrzeby Suwałk pod względem hygieny. ' W 'pierwszym wypadku, t. j. przy nieprzepuszczal-

'Obecnie chcę poruszyĆ sprawę bardzo ważną, a mia- ności gruntu, mur bądź to slale, bądź teżperybdycznie 
nowicie sprawę, w jaki sposób można uchronić się od ~·po każdym deszc;w~-jest otoczony wodą, która podnosI­
wilgoci w mieszkaniach: Kwestya ta w Suwałkach, i wogóle się slopniowo po ścianie i napawa go czasem' do takie­
w Suwalszczyźnie, je9t paląca, gdyż niewiele jest u nas kiego stopnia, iż, występuje nazewnątrz. 
domów mieszkalnych bez tej wady, pociągającej za so- Druga przyczyna- używanie do budowli nieodpowied­
bą wiele chorób. a tymczasem··-łatwej do uniknięcia.~iego materyału. Może nim byc kamień naturalny (pias-

Przedewszystkiemnależyzwrócić uwagę na to, że I kowiec,wallniak) lub sztuczny-cegła, źle wYPlllb~a, ła~ 
pojęcie wilgotności mieszkania jest dość rozciągłe. Zwy- i two nasiąkająca wilgocią, a 'nawet i nieźle wypalona, lecz 
kle wilgotnemnazywamy mieszkanie wtedy, gdy w niem pozostawiona przez długi/czas bez przykrycia f użyta bez 
zjawiają się na ścianach plamy, lub gdy na obuwiu, chi e- uprzedniego wysuszenia (np. na wiosnę)· Jednym znaj~ 
bie i t. d. ukazuje się, pleśń. 1estto stopień wilgotności lepszychmateryałów budowlanych pod tym względem jest 
bardzo wysoki, lecz już. i przy znacznie niższych zdrowie drzewo zimowego 'cięcia, niezarażone grzybem. 
mieszkańców zaczyna szwankować. Trzecia wreszcie przyczyna-to zaprowadzenie wilgo-

Absolutnie suchy" mur nie bywa nigdy. Granicę ci bądź lo przy budowie domu, bąd.l też po zainiesz­
wilgotności ścian bez sz)ccxly dla zdrowia rozmaici hy- kal!iugo. Przy budowie. Może być wilgoć zaprowadzo':" 
gieniści podają rozmaicie,-możemy przyjąć za Pettenho- na, o ile się nie nakryje niewykończonych murów na czas 
ferem 4-5°;0 zawartości wody w·' murze, jako granicę zinwwych miesięcy, przez nieumiejętne odprowadzenie 
między suche m a wilgotne m mieszkaniem. Sposobów wody opadowej lub ściekowej i t. d. Zaprowadzenie wil~ 
określania wilgotności muru jest wiele. W ostatnich cza- goci po zamieszkaniu może być spowodowane błędną bu­
sach najczęściej, jest używany sposób d~ra Kowalewskie., dową (zbyt cienkie ściany, "brak wentylacyi, chowanie rur 

l 
== 
nie ;;.jencye popieranych przez rząd linii niemieckich J', pu~ktach. przez które przejeżdżają enJigranci, dla rozta­
stowarzyszonych z niemi. Każdy emigrant, jadąc do Ame- : czania nad nimi opieki. Niestety jednak, t,udno z.naleźć ' 
ryki, obowiązkowo musi się stawić w takiej stacyi kon-Iludzi, którzy by to kłopotliwe zadanie chcieli i mogli speł­
trolującej dla zbadania, czy czyni 'zadość warunkom, sta~1 niać bezinteresownie, T-wo z.aś nie ,posiada funduszów 

wianym przez amerykańskie urzędy imigracyjne; ajencyo~ I na, utrzymYWanie, urzędnikówPłatnyc.h.:,. ',D1.ateg.o też d,obrą. 
przy tychstacyach daje to możność zupełnie dowolnego organizacya podróży pozostaje na razi~ jędynym ważnym 
przepuszczania i zatrzymywania wychodźców, zmuszania środkiem ochrony emigrantów od trudności i nieszczęść 

ich do jazdy tą linią i tym ,okrętem, który podoba się wy- w drodze. 
brać ajencyi, i t. d.. Otóż wszystkie stacye kontrolujące, W walce z nadużyciami V::ychodźczemi pomoc ,pra­
za wyjątkiem 'Mysłowic, przestały w r. 1912 prze- sy, jest najcenniejszą bron ią TowarzY!3twa, i przyznać mu;­
puszczać pasażerów Towarzystwa, jako niewygodnej dla si l11y z wdzięcznością, że większość pism polskich chęt­

siebie instytucyi. Stosunki te trwają do dziś dnia; To- nie zamieszcza nasze komunikaty. Z tej" broni jednak 
warzystwo zmUSZO:1e było do zwinięcia biur prowincyonal-I T-wo nie może czynić użytku w dostatecznych rozmia­
nych w Mławie, Aleksandrowie! Wilnie, ponieważ te rach. Walka w prasie z uriądowemiajencyami zagra~ 

biura nie, mogły pasażerów skierowyw.a~ inaczej, jak przez nicznemi i kompaniami okrętowemi doprowadzić by mu­
najbliższe stacye kontrolujące. Ostatecznie jednak udało siała do bojkotowania T -wa przez wszystkie kompanie, 
się ominąć wszystkie przeszkody, i działalność Tąwarzy- należące do pool'u okrętowego, tern samem zaś uniemoż­
stwa nie tylko nie zmniejszyła się, ale wzrosła. Iiwiłaby materyalne jego istnienie, pozbaWiając je główne-

W sprawie opieki W podróży Towarzystwo używa,-go dochodu ze sprzedaży kart. Towarzystwo uzyskałoby 
lo swego wpływu w miarę możności dla zabezpieczenia wolną rękę tylko wtedy, gdyby nie potrzebowało liczyć 
nie tylko swoich pasażerów, ale i innych wychodźców na inne źródła dochodu, prócz składek.\ członkowskich; 
od nadużyć i przykrości, i upominało się nieraz, prze- wobec jednak obojętności inteligentnego ogółu liczyć na 
ważnie' skutecznie, o krzywdy, których doznawali emi- .to trudno, zwlaszcza że, jak stwierdzono na og6Inem,ze­
granei, jadący bez opieki. Niestety jednak, ta ważna część braniu, nawet z pomiędzy dzisiejszych nielicznych człon­
działalności Towarzystwa nie rozwija się dostateczllie"a ków instytucyi od pewnej części wcale skladek ściągnąć. 

to z wielu powodów. W zasadzie, Towarzystwo powinno- nie można. 
by mieć swych mężów zaufania we wszystkich głównych Utrudniona jest również walka z tajnymi agentami 
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viod6ciągówych i zlewowych.W ścianach i t.d.). lub też się okazało, ie wysuszenie mUrJ.J'.; nie jest dostateczne, 
przez mieszkańcóW (wskutek niedostatecznego przewietrza-a wapno już się zlasowało, to należy wapno usunąć i 
nia przy pralniach i przy obfitych zmywaniach podłóg wo- zastąpiG je świei.em. 

dą, nienaprawiania rynien i dachów, powodującego zacie- Takie osuszenie będzie jednak tylko czasowe. Chcąc 
kanie i t. d\~. 'l uczynić je trwałem, należy się postarać, żeby wzdłuż 

Stosownfe\ też do tych przyczyn zawilgocenia murów, zagrożonej ścianki był ciąg powietrza i, o ile możności, że-
należy, przedsiębrać środki osuszające. by dochodziły do niej promienie słońca. Można toosi49-

, . Najlepszym' środkiem jest-niedopuszczenie do zawil- nąć bądź to przez urządzenie ścianki równoległej do mu­
gocenia,i rzeczywiście zagranicą bardzo często, (a u nas ru, a odleglej odeń o 5-6 cali. przyjmującej na siebie 
bardzo rzadko), przed t'ozpoczęcitm budowli osusza się ciśnienie ziemi (co doda także światła piwnicom i sute­
teren. zakładając dreny. Dreny powinny być założone ni- renom), bądź też przez ulożenie poziomo jednego na dru­
żej, aniżeli fundamenty. Jeżeli z drenów niema odpływu gim szeregu sączków (o średnicy 4 cali), zabezpieczonych 
naturalnego -do rzećzki czy rowu, wodę odprowadza się od strony ziemi tekturą smołowcową, a kończących się 
do studzienki, skąd się ją wypompowuje do rynsztoku;. w kanałach pionowych specyalniew. tym celu wy budo­
k.osztuje to bardzo niewiele wobec tego, że wody teJ I wanych pilastrów. Wreszcie można stosować specyalnie 
jest zwykle . bardzo mało. Drenowanie terenów' budowla- przyg~towaną tekturę smołowcową "Cosmos·, składającą 
nych zupełnie nie jest kosztowne, a usuwa niehezpieczeń- . się z.dwóch warstw, przelożonych cynfolią i pogiętą w ta­
stwo wilgoci. Dreny często zasypuje się z góry żwirem Iki sposób, że, po przymocowaniu jej do ściany, wzdł\lż 
lub, zakłada kamieniami, . żeby wszys, tka Woda. musiała I tej.osta, tniej wytwarzają sie,' kanaliki, którymi cyrkuluje po­
wsiąkać do drenów . Drenować można już i po postawie- wietrze. Zewnątrz-po Cosmosie-tynkuje się (tynk bardzo 
niu budynku, lecz jest to kosztowniejsze, szczególniej dobrze trzyma się tej tektury). 
W tych wypadkach, kiedy WOJy. nadpływającej jest dużo, Na zakończenie tego krótkiego szkicu należy ostrzedz 
l przedostaje się ona przez podłogi w piwnicach, zrobione przed stosowaniem rozmaitych zapraw,~ rekomendo­
z betonu lub cegły: trzeba je wtedy rozbijać i zakładać wanych w ostatnich czasach dla pokrywania już. zawil­
pod niemi dreny. goconych ścian, 'gdyżzakrywają one tylko wilgoć, nie 

Dla osuszenia zawilgoconych już fundamentów, od usuwając mebezpieczeństwa dla zdrowia. 

których wilgoć przedostaje się do murów, należy stop- Inż. 8. Turczynowicz. 
niowo odkopywać ziemię wzdłuż fundamentów (w kształ-

Cie rowu); w rowie tym,:możliwie szczelnie, ukłądać kawa­
ły wapna palonego tak, żeby się utworzyła warstwa, 
~rubości,. przynajmniej, 20 cali; warstwę tę od strony 
ziemi należy odgrodzić tekturą smołowcową. Wapno; chci­
wie pochłaniając wodę, wyciąga z muru wilgoć. Gdyby I 

wewnątrz kraju, gdyż emigranci sami niechętnie wydają nicą. To też z chwilą, gdy sprawą emigracyi sezonowej 
swych agentów i zbytrilalo' wiedzą o Towarzystwie: do Niemiec zajęło się założone'w roku sprawozdawczym 
TrUdność ta byłaby usunięte., gdyby w każdej okolicy pozńańskle "Towarzystwo opieki nad wychodźcami sezo­
kraju znajdowali sie członkowie Towarzystwa, którzyby, nowymi u, instytu<.ya wa.rszawska ogranicza się do ińfor­
stykając się z emigrantami; informowali ich o tej msty.;; mowania sezonowców o :'jego istnieniu. 
tucyi, ostrzegali przed wyzyskiem i zhierali da.ne o dzia-
łalności agentów. Znowu tu liczyćlJy można jedynie na N a rok bieżący (1914) pod względem finansowym 
ludzi dobrej woli. widoki T -wa zapOWiadają się nie pomyślnie. Główną na-

. " . . ..,. dzieję pokłada T -wo w tern, iż nareszcie może ogół pol-
Udzlelame mformacYI o terenach emlgracyl było na- ski zechce pojać, że sprawa emigracyi jest jedna z na'-

"Og~ł. dość skuteczne. To.warzys~w~ .. posiąda ~iadomości : żywotniejszych 'spraw narodowych, i że ~szeJkie' indyw~­
'do~c . dokładne o Kanadzl~', ~razylll l .Argentyme. Szwan- r dualne zainteresowania i wysiłki winny się zogniskować 
,kUJe jeszcze tylko .zblerame mformacYI o warunkach ~ra-I do wspólnej pracy w jednej instytucyi. Wzrastanie liczby 
ey .w Stan~ch ZJednoczo~ych. Inf~rma:ye te .bo~lem I czynnych członków Towarzystwa, to nie tylko najlepsza 
powmny byc peryodyczne l dotyczyc zmlenn,Yc~ 1. rózno- I droga do materyalnej jego niezależności, ale i do należy­
rodnych warunków zarobkowanl~ w prze~ysle, t~:ncza-; tego rozwiązania postawionych zadań i do . postawienia 
.gem dotychczas Towarzystwu me udało SIę znalc:zc ko-, zadań nowych, szerszych. " 
respondentów, obeznanych .z kwestya, a zgadzających I . . 
.się na udzielanie informacyi bezrnteie~ownie. W ostat- .. - Ogólne zebranie postanowiło, zgodnie z powyższe m, 
nich czasach T -wozaapelowało do duchowieństwa pol- zlecić Zarządowi, aby. postara! , się o powiększenie liczby 
skiego w, Stanach i spodziewa sie ta droga uzyskać po_członków ,i popularyzacyę zadań instytucyi. Do Zarządu 

, m 06., w tej sprawie. . ••• . wybrano, na miejsce ustępujących, pięciu nowych człon-

/W zakresie Opieki' nad' wychodztwem sezonowem ków. W obecnym składzie należą doń: 
działalność Towarzystwa jest zupełnie skrępowana przez Tadeusz Balicki, Micha! Bojanowski, dr. Ludwik Czy-' 
ustawę: władze, opierając się na swej własnej interpreta- żewski, Henryk Dembiński, ks. prał. Jan Gnatowski (wi­
eyi ustawy, zabraniają T-wu zajmować się poŚrednic- ceprezes), Jerzy Gościcki, Ludwik Górski (prezes), Anto­
twem pracy, jedynie zaś tą drogą mogłaby instytucya I ni Olszewski, Gustaw Simon, Jęrzy Skokowski, Eustachy 
nasza uzyskać wpływ na los robotników polskich zagra- Korwin-Szymanowski (sekretarz), Bohdan Wasiutyński 



6 TYGODNrr;;" SUW.ALSKI. 
.- _._-,,~,-~~_._-,",- .. _--~.~ .. ,_. __ .~.~~.~--_~ .... ~.I - --""'":.---__ .. ..:."., •. -'-~ .. _ .. _ .... _ .. _,._~'"',, __ .. _~,....."._._ .... _,,'o ,'_,' '.~. _....., .. __ , • .,.=-.• ".,, __ ... __ .•• ~ .. ~ __ ., 

PRZEGL.ĄDPRAS:Y., . ląap.k ~~)\"ar~~stw Sp6ł~.zie1.c~y:~h n~ 
. . życia ek0tl011li~~l1eg,o. 

tl~, rtJl!i?egp" 
'._. < "",,;:.-"<_ •• _:_.,:: .• _i' ...... 

.:~ :'.', r;" 

Słów kilka w kwestyi dni wolnych od zajęć 
sżkolnych. 

• Wskażcie, jak dążycie dó zaoszczędzenia czaS/l, 
a rowiem wam, czy umiecie pracować celó11Io"--możnaby 
rzec do narodów, których praca jest racyą i-jedyną 
nadZieją· .. 

Słowa te przyszły nam na myśl w chwili czytania 
statystyki dni wolnych od zajęć szkolnych w jednym 
z naszych tygodników. 

Według danych owej statystyki na B65 dni w roku 
-~ nas, w Królestwie Polskie m - mamy' tylko 120 dni 
szkolnych! Resztę pochłaniają ferye świąteczne obu sty­
lów,dni świąteczne obu kalendarzy, dni urzędowych 

odpoczynków i wakacye. W Austryi-dni klasowych .jest 
200.. W Niemczech:""'dni wolnych lIS-czyli szkolnych 
250, we Francyi dni' wolnych tylko 105, a więc klaso­
wych 260! 

. Dane te stat.ystyczne co do naszjch stosunków wy­
dały nam się nieprawdziwe, mocno przesadzone. Istotnie, 
obliczenia niżej podpisanego wykazały dni szkolnych u 
mis '176~jest to poważna różnica. 

Jednak i ta, cyfra smutnie świadczy o naszych po­
jęciach co do wartości bezprodukcyjnie marnowanego 
czasu. Wreszc!~ od owych 176 dni szkolnych należy od­
jąć te dni, które nauczyciel lub uczeń opuszcza wsku­
tek choroby lub innych ważnych powodów, a wtedy, 
kto wie, czy przecięciowo nie otrzymamy 150 dni szkol­
nych, które wobec' 2S0Yczy260 dni klasowych na Za­
chodzie są śmiesznie małe! 

Ogólnych dni pracy W Niemczech jest B05, w An­
glii-B07, we Francyi--B09. W Rosyi zaś pracują zaled­
wie 220, do2BO dni, na czem Rosya traci 2 do 21/2 
miliardów rubli, licząc dzień roboczy w Rosyi na 50 mi­
lioriÓw . rubl!. 

Liczba świąt urocżystych w Rosyi wynosi 93, a w 
Królestwie aż 106! 

Mamy przed sobą ~ czwarty rocznik Banku TOwa" 
rzystw Sp6łdżielczych za 1913 rok. Widzimy z niego.' 
że swój charakter spółdzieJczypotrafił on w zupełnoścf 

zachować. gdyż kapitał, którym administruje •. przeważnie 
zużytkowuje na potrzeby właśnie stowarzyszeń; dla któ:". 
ryc h . powstał. Pracował' bowiem wciągu roku' stale z 328 
stowarzyszeniami drobnego kredytu (na ogólną ilość 800).. 
prawie ze wszystkiemi Towarzystwamr Wzajemnego Kre:'" 
d)'tu i ze stowarzyszeniami rolniczemi, mniej zaś tyl-' 
ko zajmował się stowarzyszeniami spożywcze mi, które są 
trudniejsze do skontrolowania swejtlziałalności i za drob­
ne,by Bank bezpośrednio. wchodził z niemi w" minia­
turowe obroty. Wszystkie stowarzyszenia spółdzielcze po'"- . 
siadalyw 1913 roku akcyi Banku Tow. Sp6łdz. na ogól- . 
ną sumę rb. 1,350,000, i stosunek tych akcyi do ak- . 

. cyi, znajdujących się w rękach prywatnych, miał się, jak: 
2 do 1. Kapitał, jaki stowarzyszenia złożyły stosownie . 
do ustawy, musi być użytkowany na stowarzyszenia po:' 
trzebujące. Kapitalu tego jednak stowarzyszeniom nie 
wystarczyło, gdyż z obliczeń okazuje się,' że winne są 

one Bankowi o 1'.804 tysiące więcej, niż dały, podczas' 
gdy osoby prywatne mają w Banku o 1,941 tysięcy 

rubli więcej, nii miały. 

Największą uwagę Bank zwróci! na stowarzyszenia 
drobnego kredytu, które też jej najwięcej . potrzebują' wo­
bec małego wykształcenia ekon6micznegotch kierowników. 
Stowarżyszeniom tym B,ank' udzielał; o ile . możnosci',' naj- . 
tańszego kredytu, starając się jednak o to, by tcnkre-. 
dyt umiano odpowiednio zużytkować, nie wyczerpując go . 
zupełnie, i korzystać zeńracyonalnie, zachowując zawsze. 
rezerwę na czarną godzinę. A że nauka w las nie' po-' 
szla, świadczy fakt, że gdy jeszcze w 1911 roku bylo 
zaledwie kilka spółek, które umiały się rozporządzić kre.,. 
dytem, już w roku ubiegłym pylo ich kilkadziesiąt,co 

dowodzi stopniowego udoskonala.nla się ich kierowników.· 

»Gażeta Kielecka~',.; 
Stowarzyszenia te Bank stara, się d? siebie przywiązy-,. 

D'r M. Z(owttdzki. ~ać'przez kupnoakcYI Bimku, co pOmimo trudności,niejed: '. 

nokrotnie ~zynionychprżez w·ładze:~daYe. się BanK9wi, .• 
gdyż obecnie toviarzystwa. te mają akcyi342B na. 
ogólną ilość 8000. OgÓlna polityka Banku względem sto-

-~-,,' '~~ ; .. ~., -~ , . 

- .- --- - .. ----,,- wartyszeń drobnego kredytu została uznana za' za~ługL;-

(sekretarz), Ludwik Włodek (wiceprezes), dr. Floryan Zna- jącą bez;vględnie na poparcie na zjeździe ogólnokrajo-
niecki (dyrektor); Zdzisław hr. Lubleniecki (skarbnik). wymw RadomiU, czem dodano Otuchy Bankowi, by' w' 

* * dalszym cIągu kierowa! się taką, jak' dotąd, taktyką. ' 
* f' Gorzej sprawa. przedstawia. się z towąrzystwaml 

Pomieszczając powyższe sprawqzdanie, Redakcya prag- wzajemneg. o k.redytu, na co już W poprzednich warun-
nie zwrócić uwagę Sz. cżytelników .na. spr.awę tak ważną . ' .. 

- kach nieraL Bank zwraca! \lwa.g.ę ....... Zak. ladan .. e prze.ważnie dla naszego. kraju-sprawę wychodztwa. Innekraje, znajdu-
i prowadzone przez ludzi niefachowych, nie dają tych 

jące się w szczęśliwszem położeniu, mają swoją konsula~ rezultatów, jakie mogłyby dać: często . szkodzą nawet. i 
ty i agentury, opiekujące się wyc\:lO#cami; my i na tern wywierajązly wplywna ogóhlysta,n,.ekonomicznyw 'kra-:-; 
poiu musimy' działać środkamI. prywatnymi. Ktoby chciał 
pOznaĆ ustawę Towarzystwa, może ją przejrzeć Vi Re-' jn, Wynikiem tego była likwidacyaS-utovr;arzystw w 70~ 

. ku zeszłym, które,)ałszując często bilanse. s",,:oje, prze,.,.. 
da.kcYi • Tygodnika Suwalskiego ", mięazy g,4-tą a 6-tą pp. ciagały swój żywot sztucznie dotąd, dokad> można bylo, 

by' później swoim upadkiem narazić. wkl~dc'6r,' przeważ; 
nie niezamożnych, na dotkliwe straty, podrywając tynt 
sposobem zaufanie i do innych, sO!idniej.prowadzonych. 
towarzystw. I w roku ubiegłym towar~y:stW<1 te .,przyczy­
niły się, że Bank na operacyach z niemi stracH kilkadzie-: 



N~ 13,.·· 7: 
.<.,>~,_ ... ___ -o '''_c._, ,~.""._,_,_.~... . ....•.. ·~_.M __ .. _·._~ __ .. _._. .. .. 

siąt tysięcyru?li. S~oncentrowane, prawie 'wszystkie . w.1 te z Rynku. niepotrzebne tu, a szpecące go; nowe urzą-
Banku,prowil.pzące na jego rachunękwzajemnie .z sobą I dzenia. . 

tranzakcye, ,nie tylko niewiele, Bankowi użyczyły ze, swo- 'I' Przeciwko tymze. dzisiejszym gospodarzom miasta­

iC~ k~pit~~óW, ale) jeszcze .. wzięły od. niego o 2.268 ty.s.. podnoszą Si~ę . coraz poważniejsze i: ~ło~n~ejsze z. arzut~ z. : 
wIęceJ, nIZ, dały. Zllpełme słuszne Jest wobec· tego, ze. ppwodurolI, Jaką w gospodarcemlelskleJ' odgrywają Zy'­
Bank, odnoS\się bezwzględnie .do tego rodzaju towa.zystw, I dzL Ci ostatni, wskutek wadliwości ordynacyi wybor<::zej 
które,sam.e niewiele dając, psują często swem prowa- I i dzięki swej solidarności,- posiadają przewagę ,podczas' 
dzeniem dorobek finansowy i moralny innych, solidniej I każdych wyborów do Rady miejskiej, a przez to zdoby'" 
kierowanych, stowalzyszeń; wają sobie·' ogrcmne wplywytak w Radzie, jaki w. pre-· 

Nie .będziemy, wobec braku miejsca, przytaczać wię- zydyum miasta. To też, gospodarka' miejska idzie często­

tej danych cyfrowych. Te, które sąj wystarczą, by poka- kroć po linii interesów żydowskich. Ostatnim oburzającym 
zać, że bank swojem .istnieniem wywiera poważny wpływ przejawern tego było mianowanie przez zarząa miasta dy­
na życie ekonomiczne, głównie spóldzielcze, kraju, że rektorem miejskiej kasy oszczędnościowej, ogromnej i 
wpływ ten w miarę rozwoju ogólnego także 'będzie wzrastał,. niezmiern:e ważnej instytucyi finansowej, Żyda. d-ra Ro-' 
póki nie zostanie pierwszą krajo wą instytucyą, nie ma- senblata. prezesa krakowskiej filii międzynarodowej ży­
jącą sobie równej. I <:tczkolwiek wży:ciu naszego naro- dowskiej "AIlIance Israelite". W niedzielę odbyło się w 
du nie widzimy obecnie, jako głównego celu, podniesienia -jednej z większych sal w Krakowie olbrzymie zebranie, 
ekonomicznegCJ kraju, gdyż cel ten SJbą zakryłby nam in- na które licznie stawili się przedstawiciele inteligencyi 
ne ważniejsze, szczerze, jesteśmy jednak zadowoleni, że miejskiej i mieszczaństwa. Zebranie powzięło rezolucyę; 

mamy instytucyę, której, tak prowadzonej, niema pod in- protestującą przeciwko powierzeniu przez mhsto Żydowi 
nymi zaborami i którą my szczycić się możemy. kierownictwa krakowskiej kasy oszczędnościowej i we-

,Ziemia Lub.· zwano ,czynniki, odpowiednie do zabezpieczenia polskiego 

charakteru tej miejskiej instytucyi, w której znajdują się 

Kronika krakowsk.a. 
prawie tylko polskie oszczędności. Chał akterystyczny 
jest fakt, iż gdy w parę dni po zebraniu tern organizato-

, Kraków, d. 14 marca. Miała Warszawa swój proces rzy jego chcieli rozlepić na mieście afisze z powy.i:szą 

Ronikiera,ob~cnię, niestety, ma i Kraków, co prawda,rezolucyą, policy a krakowska. nie' zezwoliła na to. 
mniej sensacyjną, ale w każdym jednak razie głośną roz-I Te wszystkie głosy krytyki,. skierowanej przeciwko 
~rawę ,sądową przeciwko zabójcom Ś. p. Ferdynanda l obecnemu zarządowi miasta, poza ich zasadniczą 
Swiszczowskiego, kierownika krakowskiej Wii :varszaw-. stroną są zarazem przygrywką do walki wyborczej, 
skiej fir~y "Gebethneri Wolff". Na ławie oskarżonych za- jaka rozegra się na terenie Krakowa, podczas zbliżają-· 
siadło kilk~ młodych opryszków, którzy dla zdobycia pa- cych się nowych wyborów do rady miejskiej. Już dziś wy- . 
ru tysięcy koron zamordowali ,człowieka w zwierzęcy raźnie zarysowują się dwa przeciwne obozy; które zmierzą 
sposób. Miejscowe pisma brukowe są w swoim żywiole: siei z soba w walce wyborczej. Jeden z tych obozów, idący:. 
Lamy ich są zap~lnianesążnistemi . sprawozdaniami z p~d wod;ą obecnego prezydenta,d-raLeo,~todziś rzą­
przebiegu procesu.' Sypią się nadz'ł{yczajne dodatkLdząca wmieście grupa, wspierana przez żydowskich wy-.;. 

" Natomiast poważniejsza prasa krakowska zajęta jest- borców; Obóz drugi stanowią ludzie, pragnący zniweczyć-. 
innemi' ważn::mi SP! awami, wiążącemi się' ściśle z życiem szkodliwy dla interesów· polskich wpływ Żydów na· gospo- , 
miejskiem. W pierwszym rzędzie chodzi o rynek' darkęmiejską. Który. z tych dwóch obozów zdoła skupić 
krakowski, serce podwawelskiego grodu, jeden zmi.j- większy· zasób si! i zwyciężyć" pokażą .same. wybory; 
piękniejszych,. według zdania znawców,' starych rynków w każdymbądź; razie' walka, której będą widownią, 
Europy. Rozwijający się w bardzo szybkiem tempie Kra- zapowiad.a się, bardzo poważnie.' T.,.B. 
ków otrzymuje coraz to nowe' wielkomiejskie urządzenia'j' _ 
Urzadzenia te nie ominely i starego Rynku. Na trzech 
linia;h tramwajowych, ciągnąCYCh się wokolo Rynku, nie-l LISTY GALICYJSKIE. 
ustannie huczą i dzwonią hałaśliwe, wielkie wozy tram- lwów, 15 marca. Nieubłagana śmierć zabrała nam 

wajowe, nad którymi widnieje istny labirynt krzyżujących I w ostatnich czasach kilka niepospolitych jednostek, które 
się, w różnych kierunkach poziomych drutów. To .pq- położyły wielkie z:asługi okolo sprawy i nauki polskiej. Zszedł 
drutowanie·, jak . tu, mówią. i zapełnienie słupami starego 10 grobu ksiądz Adam' Wesoliński,nieznany . szerszemu 

Rynku rzeczywiście psuje harmonię jego architektonicz:- .ogółowidzialacz, wielki krzewiciel oświaty ludowej. We-: 
nego piękna, do którego dziwnie jakoś nie pasuje ten . zwany przez ks, arcybiskupa Bilczewskiego do objęcia za-. 
cały jarmarczny; uliczny,. gwarizgielk. Wieczorami zaś,. Ipżonej przezeń "Gazety. Niedzielnej",' tygodnika ludowego .. 
W powodzi jaskrawego. światła ,elektrycznych lall)p, w ~e .Lwowie, oddał 'Się pracy z: ogromnem'.umilowaniem: 

,nieodpowiedni sposób zastosowanych, maleją jakoś i urok. ludu j polożył tu duże zasługi. Przed dziesięciu, czy też. 
swój tracą przecudne Sukiennice, stare'.mury i strzeliste dwunastu laty, mniej więcej w tym czasie, kiedy· założono 
wieżyce Maryackiej świątyni. Krytycy twierdzą, iż tram- ~Gazetę"; chlop polski w powiatach wschodnich; w których' 
waje i ogrom:1e slupy należy z Rynku zupełnie usunąć, przeważała narodowość ruska, nie umialprawie po polsku, 
gdyż nie są tu niezbędne, a światło elektryczne ina-. I bo modlił się w kościele po rusku, a nawet spowiadal się w 
czej, umiejętniej i racyonalniei, zastosować. Argumenty I tym języku; jako jedyny obiaw pocz!lwania się do ;narodo­
te nie trafiają jednak do przekonania dzisiejszym gospo.., " wości polskiej pozostała dla niego religia rzymsko-katolicka. 
darzom miasta, To też nieprędko zapewne .będą usunię- Wobec grozy stosunków i obiawy utraty półtora miliońa 
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ludności, zaczęto żywo krzątać się około rozbudżenla ży- ; emigracyjny, jak obecnie. Tysiące ludzi codzień idą przez 
cia narodowego' wśród ludu. Powstawały tedy kościoły ,I Krak6wdo Pru!l, czy też do Ameryki, w pogoni za chle­
czytelnie, szkoły, stowarzyszenia wsp6łdzielcze. Założono ,bem. Niekt6re wsie są niemal wyludnione. Wielkopolska 
w6wGzas popularne pisma ludowe, jak n Ojczyzna" I owa tego zjawiska społecznego tak nie odczuwa, ale Kr6łe­
.Gazeta Niedzielna". Ciesząc się poparciem duchowieństwa, stwo przechodzi takie same wstrząśnienia; W lecie 
.Gazeta" zaczęła się bardzo rozpowszechniać pomiędzy lu- Galicyi'zagrai;a poważnie zupełny brak robotnika. Rząd, 
dem, to też w kr6tkim czasie nakład wynosi! 20.000 eg~em- ze względu na wojskowość, utrudnił obecnie emigracyę 
plarzy. Pismo to uczyło ludprzedewszystkiem czytać I przez wprowadzenie paszport6w, ale i takie niekonstytu­
powoli zapozn'awalogo z całokształtem spraw polskich. Była cyjne środki nie wstrzymują fali,która, niczem nieha­
tO'zasługa gł6wnie ks. Wesolińskiego. kt6ry· niezmordowa- mowana, idzie naprz6d, nie mając zabezpieczonej ani 
ną pracą i gorliwością, z jaką oddawał się sprawie, m6gł opieki, ani pracy, ani teżzlemi,kt6rą pozostawia w kra­
osiągnąć duże rezultaty na polu dobra publicznego.· ju. P.zypatrzymy się jeszcze bliżej tej kwestyi, należącej 

Zmarł też wielki uczony, Bronisław Radziszewski, do najdonioślejszych naszych spraw,· a dotychczas jesz­
jeden z naj znakomitszych chemik6w polskich, jeden z cze nieuregulowanych. 
najdzielniejszych obywateli. Warszawianin z pochodzenia, ._~~--

studya przyrodnic~e ukończył w Moskwie, poczem objął ODGŁOSY Z POZNANIA.· 
stanowisko nauczyciela w Warszawie w tym' czasie, kie­
dy nad krajem zebrały się chmury i spłynęła krew.­
Radziszewski uczestniczył w wypadkach r. 1863, 
był wówczas pomocnikiem sekretarza: Rządu Narodowe­
go. Po niejakim czasie wyjechał za granicę do Belgii,' a 
stamtąd przybył do Galicyi, najprz6d do Krakowa, .potem 
do Lwowa, gdzie pracował 44 lata. Był profesorem uni­
wersytetu, który ofiarował mu najwyższe swe godności; 
był radnym miasta. a jak mu się zasłużył, dowodzi tego fakt, 
że mianowano go honorowym obywatelem stolicy i na jego 
cześć wybito medal. Był też przewodniczącym rozmaitych 
komitetów, towarzystw, miedzy· innymi steił na czele komi­
tetu budowy pomnika Mickiewicza we Lwowie i budowę tę 
doprowadzIł do skutku. Wychował pokolenia badaczy na­
ukowych-chemików i założ} ł pierwsze we Lwowie stowa­
rzyszeni(! naukowe przyrodników polskich. 

Zgasł wreszcie cż.łowiek, który swym czynem "po- . 
śmlertnym zapisze się trwale w pamięci potomności. Mó­
Wię tu o Alfredzie Burzyńskim, o którego zapisie już wszyst­
kie pisma podały depesze. Ś. p.Burzyński za życia 
znany był, jako znakomity lekarz-okulista. W młodości 
brał udział w pracach sokolstwa, . w czasach pózniejs'zych 
nader rozległa pra~tyl;.anie pozwoliła mu na czynny udział 

w życiu publicznem. chociaż zawsze niem się żywo Inte~ 

resował,-wrażllwy był na wszelkie· jego przejawy. 
Zmarł "nagle-w Monachium. Kiedy otworzono testament, 
przekonano się, iż cały swój .. majątek, wartości przeszło 
600.000 koron, zapisąJ na cel.e, skautowe. Rozurr.iał snać 

doskonale, że naród b~dzie takim, jaką ma młodzież. A 
właśnie teraz wśród młodzieży zaczynają się krzewić, no­
we prądy,. zmierzające do wytworzenia typu zdrowego 
moralnie. i fizycznie, dzielnego człowieka, oddanego spra­
wie publicznej. W organizacyi skautowej pierwiastek tę­
żyzny fizycznej łączy' sięnierozdzielnie z dzielnością oby­
watelską. Jednoczy··, się w nich młodzież szkolna z rze­
mieślniczą, zacleraiąc: nier6wności społeczne. l właśnie na, 
kolonie letnie przeznaczył swój 'legat ś. p. Burzyński. Na 
łonie natury, . wśród wypoczyrikupo pracy, niechaj 'rwie 
się dusza młodzieńcza ku idełom dobra narodowego! Za­
pis królewski, . po niedawnym zapisie Orzechowicza, ·wy­
warł ogromne wrażenie . .-

Pomimo tych objawów zainteresowania się sprawa­
mi publićznemi, na Innych polach brak sił do pracy. Mam tu 
na myśli· przedewszystkiem sprawę emigracyjną. Nigdy 
zaprawdę w Galicyinie był tak silnie rozwinięty, ruch 

PDznań, 15 marca .• Kij ma· dwa końce" mówi już 
prastare polskie przysłowie. ° ile . tedy nowe prawo prze­
ciwpolskie, mające wejść pojutrze pod obrady, pruskiego· 
sejmu, jest dla nas ze względów, o których już pisa­
łem, wysoce niebezpieczne, o tyle nabawi ono rząd i 
hakatystów niemałego jeszcze- kłopotu, jeżelJ, uesztą, już 

I teraz w sejmie nie napotka· na trudności. Ale o tern 
niebawem się przekonamy. 

Głównym celem natomiast państwowego pra )fa-pi er­
wokupna ziemi-ma być:z jednej strony powstrzymanie 
przechodzenia ziemi w ręce polskie, z drugiej zaś systema­
tyczne wykupywanie jej za możliwie tanie pieniądze, przy 
spodziewanej, wskutek nowego prawa, obniżce cen ziemi. I tu 
właśnie może się rząd. sromotnie przeliczyć. Państwowe­
muprawu pierwokupna podlegać będzie wszelka sprzedaż 
ziemi, a więc i sprzedaż z rąk niemieckich. Niemcy· nato­
miast, zamieSZKali na naszych ziemiach, przy znanej swej 
chciwości, zechcą przedewszystkiem wyżyskać nowe pra'­
wo na 'rzecz swojej kieszeni; poczną tedy sprzedawać tern 
chętniej .ziemlę,·posiadaną· przez ~tebie. za możliwie tlly-

80ką cen~, licząc na to, że państwo zgodzi się na każdy 
warunek, aby tylko ziemia nie przeszła w ręce polskie. 
W . ten sposób rząd będzie miał niemaly kłopot, gdyż 

rozpęta żądze zysku . pośród tychwlaśnle, których, prag­
nąłby urr.ocnlć. 

Lecz przyjąwszy nawet pod uwagę to, te rząd pruski 
zechciałby nabywać wszystko, co "mu się tylko nawinie, to 
należy zwrócić uwagę, że Prusy są ·na to z.a biedne. a powt6-
re, przy odczuw·anym już dżlsiaj ogromnym braku koloni­
stów niemieckich, kt6rychby można osiedlać na rozparce­
lowanych gruntach, jest to) niewykonalnem . marzeniem. 
Przy całem tedy niebezpieczeństwie, grożącem z chwilą 

zaprowadzenia nowego prawa o państwowe m pierwokup­
nie; radykalnych zmian odrazu· spodziewać. się, ani oba­
wiać· nie' ,należy. Niebezpieczeństwo jeśt niesłychanie 

groźne, lecz ostrze jego zależy przedew$zystkiem od te­
go, jak my się zdoJamY.postawić wobec tej sprawy. Je­
żeli zastanie nas w ro·zterce, strwotonych lchwiejnych, to 
może poczynić wieJkiewyłomy.·lecz przy zgodnej, prze­
zornej postawie naszej-a to jest niemal p~wne-straty 
nie będą zbyt wielkie i dalekonośne. 

Ustawa, którą duch pruski spłodzić. zamierza, ma 
przedewszystkiem tę wadę, że płynie sztucznie przeciw 
'życiu, że. pragnie zgnieść ŻYWioł polski, . nawskroś zdro-
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wy i solidarny. Choć~rzetomoc pruska jestwielka,'~ złość !prOf. 'Urste)na ~P~~~t.ide~lnj~"Z~ac~OWanl~ll}~ei~Ub',., 
i nie~awiść jesi~zeWlęk~za:-'rriimO to,'" opoki, zrodzonej ,I telnej ,,<lYSkreCYi,niezbę;d,nej~ilą,~9niczo przy t,raktowa,nlU' 
w dus2fachpolsklchz lIsllowanlaobrony bytu narodowe-, .akompaniamentu w celu uJawmema myśli przewodniej au,. 
go, niez~?-mie." ,', ''''', " '" " ,,:).;. I ,tora, ,wyrażonę}w pa~tyi I-go ,fartepiąnu. Cel te,n zo-

Rozpo\zynając!~h się tedy obrad ,W", sejm\e::n~d"I,stał w ,zupełnoścI osiągnięty, przez prof. L .. Urstejna' I 
ustawą o parcelacYl I" pierwokupnie pań!itw,owem ;tze~a:- 'j dlatego sztuka wykonana była z prawdziwym pietyzmem. 
~y spbkojnle~, trzeiwo patrząc na'r7ecz; ,prześwfa:d~ze'ńi,' Koniec~ność t~goostatn!ego była ,tern ' nieibęd~lejsza, że 
ze, w obronie ~agrożanych"dóbr'narodowych skup! się I przeciez chodZIło o trzykrotnątrawestacyę niezwykle ,pro- ' 
wszystko, co czuje po polsku. J.' M. ' I,stego, a:. me~odyjneg~" motywu w różnorodnych, tem-:-

Y.c..1 ... ,; 'pach, maJąc, jednocz-esme ' na,' względzie zaintere~owanle 
~ słuchacza .. Oklaskom k~ńcanie było, a zasłuży'U na ,nie 

""K.' iłf·o, '.";. K' A-.':·' , "w zupełności artyści, którzy w takiej mi~rze przyczy­
,pili, się,: po uświetnienia wieczoru. 

Z Czytelni't4ailkowęj; Dzi::;raj,' w' piątek," odbędzie Prżewidywania nasze co do znaczenia akompania~ , 
się w Gźytelnizwykła pogadanka. ' mentu prof. Urstejna pani J. Sztangowej znalazły kom-

Koncert. W sob()tę,' d. 21 ,b. m.,w.saIJ. T~!.,.pletn~~pqt..wjętclzel'!i:e. "Nasia;:i.I'(;ż:yr.ma, . ,a.:J:ltalept,owana:,~af" ' 
Poz.:-Oszczędn. odbył się koncert z udziałem, p . .żófii.Wle:. ,t.yśtka była znakomicie wobec tego usposobiona I wyśpie­
czorkówny, prof. L., Orstejna (fortepian), pani J.Starigow~] ',wała::na skrzypCach cudne utwory Chopina (Nocturne), ," 
(skrzypce) I ,cli6ru pod' batutą meć. t.' WIsznickiego:. " w układzie Sarassatego' oraz tańce' węgierskie Brahmsa!,' 

P-na Zofia ,Wieczork6wna nie zawiodła' naszych .:Szereg numerów bisowych" których pani Szt. nie skąpiła; 
oczekiwań. Jestto talent 'pierwszorzędny, a składająsi.ę ·dały wyraz temu uznaniu, jakiem darzyła publiczno:;ć ar'.,. 
nań; takie, zalety, jak głębOka inteligencya oraz pa- tjstkę. A akompaniarrJentprof.· Yrstejna? Był • boski".; , 
mięć' muzyczna, nlezmiern'a ir,tuicya w pogłębieniu' rriy- jak się wyraziła pani Szt.'-co. z przyjemnością stwierdzamy: ' ' 
śli przewodnich autora, w wykonaniu zas-gra nawskroś Chór"pod b,atlitą mec; T. Wisznickiego był, wspania-
indywidualna. 'Ta ostatniac~cha stanowi objaw nader' 'lem ::.uzupełnieniein "doskonałego pod' kazdym 'wzgle~, " 
cenny i przedewszystkierri rzadki wśród nasżych pianistek, .id~m, koncertu. ' Mec. Wisznicki wkłada tyle artyzmu, tyię , 
nawet zbierających ,laury ri,a scenach europejskich. Otóż ',zapału I pietyZmU w pracę nad chórem, ze bez ,najmnieb 
indyWidualizm w grze fortepianówej -jest częścią integralną 'szej 'przesady mozna powiedzieć, iż każdy chór mógłby 
talen'tu u słynnych pianistÓw" (paderewski" ŚIiWiński,pozazdro~~iĆ: tak:;uta!ent~waI)~go:>k!ero,Wnika;\;;;J~li\m;:':1~~t.;.' 
Hoffm,an i in.), a jest tak p:>tęzny w ostatecznym wy-, bezsprieczrili(tnec. Wisżnicki.Możerriy to tembardz'ih 'pba:.' 
nlku; ze przykuwa uwagę 'słuchacza, nawel. O średniem I kreślić, jt w czasie zbiorowej kolacyi w Resursie po kon-

,wykształceniu muzycznem;chodzi tu bowiem' o· tę' .du-I cercie taki znawca muzyki, jak prof., Ursztejn, odezwał 
szę· w wykonaniu,." i: dlatego,<sptawnośćteehnicina:,pl,a-; ~I,f z wielkiem' uznaniem o talencie mec.Wisznickiego. 
nisty ma już znaczenie drugorzędne. Wszelkie efekty I jako' kierownika chóru, a nie był to ,żaden frazes zdaw­
pasażo'ł,'e, blyskotliwpść i perlistość różnorodnych figur' kawy, bo proL Ursztejn, znany jest ze swojej otwartości 
,muzycznych-są to faktycznie ;,fajerwerki" , mające tylko, I szczerości, jeżeli nawet niebezwtglę-dnej opinii w wy­
powodzenie "s,alonowe", używan~' zaś winhY:~bY6i7w'gra.ni- " d~wanju sądów, nawet w,ścis!errikole ''to l{arzyśkiem~ 
cach umiaru artystycznego, POWII1~y,p'osladaĆ~Prfi.rrij~tied"': Z~den jeszcze 'występ chóru roie zawiódł naszych 
nego ze środków' przy dąteniu d,óosfatecznegocelt.i~tego 'oczekiwań,a ,występuje chór dość często, niemal co kil­
całoksz,tałtu" skąd, wyłania sięd1isżal'serceautora w 'ka dni,' bez,;Qbawy.pospolitowania się" w przeclwleń­
ca'lej pełnI.: Nic przeto 'dziwnego,<że p. ;W. 'zwyciętyła' stwie chociażby do"miejscowego "dramatu", który po 
n~ całej linU; czy, to' wstJlowej grze przy wyj{ąnaniu ar- '"Sędziach" I • Starym, mętu" (mówiąc popularniej-oo 
cydzielaMac':'Oowdl'a(Andante traglCo)"wykaz~jąć,d~szę początków grudnia r. ub;) spoczął na laurach i nie daje 
młodego autora I, jej clerplenlatak'realriie. żeślu~hacz I dotychczi'ls (z wyjątkiem chyba,jakiej krotochwili jedno­
muzykalny wprost przeżywa owe tragiczne, CiSY zboiaJe'-: aktowej, w której występuje z półtorej osoby) żadnych 
go serca i złamanego życia,-:-ćzy·też w kĆ)ncerde,M6~ż:'; oznak życia; W zakullsach .dramatu· naszego stale .ciem­
kowskiego, gdzie łącznie z prof. LUrstejnemujawniła. no wszędzie; głucho wszędzie". Czy tak długo jeszcze bę­
ogromną' pamięć muzycżną I wspaniałą' technlk~oraz dzieł Może nareszcie, ,zamiast bawić slę,w .kotka i my.sz;' , 
przytomność umysłu wobec odtwarzania utworu na 2 for- kę", sekcya dramatyczna zechciałaby nam dać coŚ konkret-
tepiany.' I, trzeba 'przyznać bez zastrzezeń, ze dwa in- 'niejszego na scenie. Czas już wielki. ' 
strumenty brzmiały, jak' jeden: żadnych izolacyi, zadnych ' Zmiana właściciela. Podobno kinematograf "Momus" 
wyjść niespodziewanych jednego fortepianu kosztem dru- przeszedł w ręce właścich~la kinematografu "E~lsson"'. 
giego nie, było. Słowem, kiedy grają prawdiiwiartysci, Należy sądzić' o tern choćby i tego, ż~ na afiszach 
ż tą "iskrą bozą", słuchacz jest spokojny i z góry'jest obu'połączonych kinematografów zawiadomienia o.wY" 
pewny estetycznego zadowolenia.' . ątępach brzuchomówcy widnieją tylko w jednym języ-

Cóz mainy powiedzieć o prof. ur, steinie? Zbyt zna-I kil, gdy tymczasem ogłoszenia "Momusa" zawsze były 
ny jest jego, wyjątkowy, a wytworny, talent, o czem już drukowane w dwóch. 
pisaliśmy' poprzednio w 1'12 11 • Tygodnika". Muzykalność Z Filipowskiego Kółka Rolniczego. 22" i 23 b. m. 
tego artysty ,wprost Imponuje. "Trzeba było tylko zwrócić odbyły 'się w Filipowie dwudniowe pogadanki,. które 
baczną, uwagę na rolę drugiego fortepiariu' w:koncertie 'mieli pp: A. Lewicki; instruktor C. T. R.; i S.' Urbano­
Moszkowskiego; całkowita partya wykOllana by la przez 'i;ł'icz. Mówiono:.O pracy w Kółkach", .0 potrzebie zmla-
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nysystemu 'gospod'arstw zboż'owychriasystem upraWy 
roślio'pastewllyt::h" ,. O roślinach motylkowych w ogól­
ności ""jOuprawie rożmaltYchkoniczyn iókopowych'" •. 

f~~~~--~~~--~~~~~ __ 

W niedzielę wykłady trwały' 5 godzin, .. przy ,udziale • wyd S A Kozłowskiego do s':ritókSziałcenia; Ro' .', 

. . 9 d t' "K' 'S'" 'I' .!" ~. K" "1" .. i s;cz~g: objaśnien.·,2-:-10,.ma;.,spos; :ws;yst:':h 102 słuchaczy, w poniedziałek-go zin, przy uczes mc- •. .'. . '. .' arytm" algebr., geąmetr:. trygonom: i an.l.zbio-

twie 72 ·osób. ':' .. ".' :: '.c,c . . :, .', ... rów .. z. ada.n.·:.-l) We.resz.cz .. ·ag .. il1i;.· ... 2l.·.M.a.l.inin.· a.;.s .. " ... r.'; 
'. : 3). Coldenberga; 4) .]ewtus.zewskiego CZ •. , cz. I i II; 

.I znowu dlaczego? Dowiadujemy się, że· przy ul.' .' . . :5) 'Arbuźowa i' S-ki;6)'Szaposznikowa' i Walcowa; 
. . , . . 7)K:isielowa; 81.So~okina; 9). Rybkina; lO) Klo-

Ogrodowej. na .domup; Józefa Bialaszewicza. imię I na" ., nowskiegci; n;'Minina;'12j"Wulicha;13) Dawidowa; 

Z,wI'sko wlaS'CI'CI'ela 'J'est wy' ryte. na tabliczce żelaznej' 14) Byczkowa; 15) Stiebłowa; 16) Zlolczańskiego;'l7) Woiuowa; J8J. COriaez,eWa i 
. in. US1ępstwo 2011/0 -przy przesyłce na koszt odbiorcy. Szczeg. ogłosz.· z wzore,m 

tylko W j·ednym·j·e.zyku. Trudno też wythimaczyć;dlacze- rozw. zad. wysyłam bezpłatnie. Wypisywać wyłącz. według adresu: Biala-
Cerkiew. Kijow. gub .• dla S. A. KozIows~iego.: 

go na tabliczce, umieszczol1ej na fronci·edomu podN2 112. ,~:,."\:; . '" 
przy ul. Głównej, ,znajduje się napis: • Czastnyj 'powiereh­
nyj pri Okrużnom Sudie, J. J. Białaszewicz", po polsku 
zaś tylko .J. Białaszewicz·. 

Wszystkim. tym, . którzy raczyli. oddać ostatnią •... 
posługę ukochanej Matce naszej, 

ś.łp. 
FRYDERYCE 

JELONKOWEJ, 
składa serdeczne podziękow.anie 

Rodzina. 

OF I A R Y: 

. Na ,Towarzystwo Dobroczynności. 

K$. p!,ałat Antoni Da.uksza- 6 rb., ks. Szymon Powiłajtis~ 
~6 .rb. 

.Na Szkołę Handlow~~ 
P. Bołądź-9 rb., Jałowiecki-:3 rb'. 
Urzę"dnicyioficyaliści' tow: Kred.: Ziemskiego:' pp. Czesław, 

Awejde-2 rb., Gust~w Jastrzębski-2 ·rb., janSchmidt-3 rb .• 
Władysław Staniszewski-2rb.; Kazimierz Actamowicź-50 k:, 
Tadeusz Wyrzykow3ki -t rb.5e! k., Stanisław :Kujawski~l rb., 
Tadeusz Barszczew3ki-25·k .• Henryk Wyrzykowski-l rb., Antoni 
Chałko ~25 k" Bolesławkankiewicz-15 k:, Franci3zek' Zielepu· 
cha--10 k., Ignacy. Olszewski-iOk., 

Książki ,nadesłane do RedakcYi., . 

. X .. dr. CZEsŁAW jASlONOWSKI:, .Teozofia iteozofolOie' 
wspó:Ccip,śni". Studia na dobie Nr. 3 •. Naklademksięgarńl • Kro- ; 
niki Rodzinnej". 1~14. Str. 32. Cena. 30 kop. " . . 

Wszelakie "nowinki~ zawsze u nas znajdowały bezkryty~zc' 
nych zwolenników, ślepo naśladujących zagranicę bez zastanowie­
nia, czy ta .nowość" na nasiadowanie, albo przeszczepienie' na' 
grunt polski zasługuje. . , . 

X. D-I. Czesław Jasionqwski zam,knął owoc sw.ycl) studyów 
nad teozofią w treściwej broszwrze informacyjnej. 

BOLESŁAW. BlERNACKI: ;,Stare Miasto". Powieśćhisto'~ 
ryczna. Warsza wa. 1913 .. Nakładem Księgarni • Kroniki Rodzinnej". 
Str. 162 .. Cena 60 kop. . ., .. ' 

. Autor cieszącego się szeroką poczytnością • Trzeciego Maja''', : 
napisał nową powieść historyczną ,Stare Miasto", prz.edstawiwszy 
w niej fragment wypadków w okresie lat 1861~1863-go, .wstrzą­
sających krajem w owej dobie. Zajmujący splot doniosłych;:-a w 
następstwach tragicznych -wypildków,'barwne-jak zwykle li Bier­
nackiego -tło epoki •. plastyczne wielce zarysowanie postaci,. wystę­
pujących na widownię. żywy tok akcyi-wszystko to sprawią, że 
,Stare Miasto' od początku do końca czyta się z niesłabną~em 
zajęciem. 

•••••••••••••••••••••••• .. '. ...• 
tOOletoWy j;M'ICRENĘ : 
•.. . .:'m. . ... usu. w •. ' (,1.. r ... a ... d Yk. aln .. ie . 1YI .. '. mRElł. 0. Hlł ... E. R1t. 0 ... Sllł.. .: .. ' :'0 skutecżności tegośrodkaśWiad- .• 

'.. , . . czy mnóstwo podziękowań, 'ż któ- • 

.• + . rYGh tylko niektóre przyt~cziuny: . .•• 

• .Szanowny Panie! Proszę wysłać 4 pudełka prosz- .•.. 

• ków .Mii!re'no~Nervosin"· za Zaliczeniem. 'Niech mi • 
wolno będzie serdecznie. podz\.ękować Sz. Panu za:Jego . 

• cudowny wynalazek. Pan mni~ zbawia od strasznych • 
• cierpień. jakie dotąd przenosiłem. Z szacunk. E. Ber~ • 
.• diejew .. Nowgorod; . gub;"'. . ".' 
.• • SzanoV{ny . Panie! . Nie. w,iem, . jak mam .P?,nu.po- • 

• dziękować za Pa~skie. proszki.Migrenp-Nervosin" z. 
kogutem. Sama już nie cierpię,'proszę·jednak·o'przy-· 

• słanie mi za zaliczeniem 100 proszków. którep,rzez • 
• wdzięczność dla Sz. Pana będę,jako. reklamę,. rozda~ ..• 
.viaia znajomym. P. A. Skwarcow; Rostownad' D6nem, • 

. Ptasi Rynek;domwlasny", ' .' . 

: Do nabycia we wszystkichaptękach i'składach : 
.•... aptecznych' po 10 kop. proszek. Oryginalny za'łisze .•.. 

z marką • KOGUT". . . •• • •••••••••••••••••••••••• 

PIlKNO,'SĆ 
. ~to,pótęga! 

", "o"~ 

Piegi, pryszcze, .wągry, mokre 

suche liszaje, sVo!ędze,nie;krosły; 

I wszelkiego rodzaju niec~ystośj)i 

skór,Y .leczy L. us~wa,.~aj~ądy-: 
kil,lnie.i rozpows~łlchnjon~' ilJzna-

ne przez powagi lekarskie 

M' Y··D.··t··· '0" ". "", .' ", 

.. /. 

.ks. 'KNEl PPA. 

'medycyńii "ZaJeca.'Aachen­
ską'kuracyę; kt6rą; 'mdZ'n:a' 
przepr.owadzic.:wilotnti.p.rzęz: 

~to:s.o.~:a~AiekąhPi~lik' .in~ahlCt)ti, 
l . pICłe., ac ens lej na u­

raJnej S'oJj'slarczanej: ," 
. '. . Wskazania: .. ;' , .... 

Podagra, Reumatyzm; Ą~~re-: 
tyzm.· Zatruci'll metalami': 
Egzema. Przymiot (SyfiUs), 
Choroby skórne, P~ze!11iana. 
materji, Narżądy brżllszne, 
jako tb: Heinoroidy; Prże~ 
,krw[enia y.'ą~robye!9, ..... 
Miliony 1 udz i wyleczonych! 
·Mllionyli'stóvi····dżiękcz: "oa: 
chorych L R~feratJ:.i opin.ie· 
powag lekarskich świadc~ .. ąo. 
sli:u'teCz'nem' . i' . "l,dykalnein' 

wylel:ze\!-itl: ' 
Aac\1eńs~ą só~~.ąpiel,\W'ą J', 
paczkach; do użytlm we­
wnętrżnego llnhalac~,i; w sło­
ikach sprzedają apteki iskła-

dyapt. , 
Oryg. opak. i różov/ą'bah-: 

derolą . i· pO:dpisem: 

Pro f. D-ra . .stallschmidta. 
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PRASy DLA 'SŁOMY 

LOKOMOBILE PRZ~ft\YSŁOWE 
, ',' .. : ' .. .. .' .i 

DO .1. 000 KONI ,PAROWYCH '~ 

HENRYK LANI 
W~rszawa, Bracka .16. 

Przędsta.,Wicięlę ~a. .. gll:be:r);iię.&tJWALSlrl\: 
BIURO K.OMISOWE ' 

łi" 

':TowarzysłwaRolnicZeu'oSnwalskieuo. 
""~;;;;;;;;;;;;;;;;~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;"",,,,~~~ ......... ;;;;;;;;;;;;;;;~----;;,;;;;;;;;;;;;~~------~, 

c H RZ E ŚC I JA Ń SKA 

Pracownia Wyrobów 'Koszykarskich l Prawdziw,e ,i 

I ", S 
egzystuje od 1900 roku. I S T R U S I E P lOR A" 

" Do terminu koszykarskiego j' " : " , , .'. ' : ': ' " .• 
>,przyjmuje chłopców z pod opi'eki rodzicielskiej od l'at 15 do. ie "":, "" 
. .' 36 cm. długości-H cm.' szerokośi:i- 3 marki ' 

,,'p.a dwuletnI przeciąg czasu, nawet głuchoniemych lub kulawych 
.;,na 3: lata.' Za w juczenie koszykarstwa i wyzwolenie w cechu, 45 -12 -4 

" 

,oraz stołowanie Irnie,szkanie~ rO,dzh:e, lub ,opie~uno~ie w.innipła- ,,55 ,_ -14 " 
,cić 60 rublijlriy ravlarchi:umowy.- ,0 ,dobrem obchodzeniu si,ę z, 4·2, ,-16 
terminatorami i' uczeniu itJ~ koszyka:rstwa, również o dob~em' stó; • ' 
sowan!u ~ mogą' zaświadczyć obe~ni termlnato~zy o~az czeladź. 55 -18 

-14 marek, ' 

-12 
" -=-24 'marki. ' 

Bliższych, szczegółów udziela odwi'Ótną'. pocztą, za "dołączeniem Obstalunki" na kwiaty do 
marki: za 7 kop. na odpowiedź, ,__' kapeluszy i. kwiaty, deko-

, S ,ta n i tO a: W Ja gu'stń s ki, racyjne, które posiadam tylko najpiękniejsze' i jedynie 

.cech.owy• ,majster .. kOllzykarski w .KU, tnie, gub. Warszawska. '.1' same nowości, przyjmuję tylko od 20 marek.' 
'Prac.ownia ,wyr,ob.sw koszykarskich przyjmuje, wszelkie zamówie!:lia, F W H H 
wćhodiące w zakres koszykarstwa podług własnych i, nadesłanych,' • • eg~wald, Bl,umen und, Fe,der,.-
wz,orów,wykonywa szybko l pUn'ktualnie,.,..ponajprzystępniejszych Industrie, luxemburg N!! 152. ' ; 
cenach. 2-6" 

Tylko za 1 rub;75 ·kop. 
wysyłam za. zaliczeniem po otrzymaniu 

obstalun~u piękno rnęz. kleszon. ze.' 
garek, anker, pat. l-go gatunku, 

,z czarno' ang. stali, na 15 kamien., do 

, nakrecania usżkiem raz na 36 godz., 

, l, że s~kłem, które chroni' od kurzu i 

pęknięcia, wyre~ulowany co do ,minuty 

zgwę.rancyą na 6 lat. Do każdego 
,zegarka ,dqdaję się.b e zp ł a t n i e 

elegancka ,dewizka 'z brelokieni. Przesyika' do 4-ch I 
, sztuk 45 kop. " I 
Adresować: Skład zegarków S. K UCZ E H,: 

Wywóz do wszysłkichpańsł";. 

DLA OSÓB CIERPIĄCYCH na: Pozwo1. Rady Med, za Nr. 2011 

obstrukcyę, hemoroidy, katar kiszek, uderzenla::krYii:, 
do- głowy oraz wszelkIe choroby żołądkowe, wprost 

rątującym środkiem są .. , 

Szwajcarskie gorzkie" zioła . d.ra Bauera. 
o", ':..' ", I 

Ziołą te prżywracająapetyt i praNidł?we trawienie 
oraz wzm~l;~iają, OXg~riiz"!,,i dO,~:~m r.s;wnież skutkiem 
mogą byĆ' używaiie'i>ii~Ć!wkow'yr~\If,()m; na twarzy i 
liszajom. Żądać ,w aptekach I składath: aptecznych z 

'.markąKogutjpud." 50, kop. , , ' Warszawa. ut Ślizka :24. .:/ 
Uwaga! Bez ryzyka, :0 ile, się niep'odoba, przyjmuję; 

z powrotem. l OOOo.o.~C)C)()C~~~~~OOOO~OC)()O 
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· ' ... :CZY·CHOROSY':PtUCNE:~ĄUtECZAuRE? ··1'1 
Je5t~'to '~wj'elki'ej: w~gi;'p;t;i~J~ 'dlawS;ystkiCh;.· hł~QY,;;'Ci~rpią na astmę, suchoty' gardlanei'płu~n;e, .upot;cz~'}"Y 
kaszel: oraz pried/iw-nioną'chrypkę' iktófym>dotychc:zas ~lnlc nie. pómoglq. Wsz,yscy cI chorzy otrzymają od ~as 
bezpłatnie książkę (64 str. z ilustr.) pod tytułem: ~ Czy choroby' płucne, są uleczalne" ,dzielo' dora med:' Ght~ 
mana,~ naczelnego lekarz~"Finzeno~skiej'leCinfcyj w Berlinie. Tyśill.ce os60,: kt6r~~tosov{<iłY~ nas.;!; .d.yetetyczny . p're~ 
parar.pulm:anai 'z, 'zachwytem'opowladają o. jego rezultatach. Praktykującylikarz~zastosowy.wali· ten p;~epa;'aH. 
jako wspaniaWdy~tetyczriy: Środek- przeci~tLiberku!om pluc (gruźlica). astmie; ~hro~fcznemu katarowi oskrzelf' ikrtaL. 
ni, I byli barcl,zoiadowoleńi Z jego' działania. Preparat :.ten ble jest ·to ż.aden sekretny środek; jest 'on przygotowiuiy 
z traw Libera, kt6~e.· ;god'n'ie'z' rozporządzeniem 'rządowem,: motna jawni~ spr~e.da'o/ać·l.uży»łfiC.· .r.:ecznL~z~ jedna:~ 
własnoś~i pOSiadają' trawy te tylko' wtedy, gdy rosną na podłożu Vtulkaniczpem. Prawdziwypr,eparat Pulmana,.ze:' 
brany. ,na podłożu wulkaniczne m, mieszkańcy.Rosyi mogą otrzymywać tylko od nas. Książka nasza .Czy choroby 
płucne'są uleczalne~ ,którą wysyła się zupełnie. bezplatJ:1ie, w dostępnej dla wszystkich formie wyjaśnia, w;'ia~1 
spos6B każdy chory może' samodzielnie pozn~ćswą'chorcibę i' określić, na jaką mia!1owicie chorobę płucnąclę,rpi. 
Prc)SZęnapisać tyikO . pocztówkę, z podaniemws~egodok'ł~dnego' adresu,d6·.aoinu himdlowegó: G. '~~T~, RYGA:i51, 

. . .... ,. . .. :.:.-: .. _ .. -'. . ... :> .. : ... ':'Aleksl'uldrowska",13.. "';":>. • .. ,.:;;c .... ,>"':.': : 

................................................. ·t .' ' .. :'. ..•....... ..... ' t 
.: MlodeMałki' / t 
: nie potrafią już obchodzić się bez pudru Bebe Szofmana,gdyż używanie tej przysypki, .: 
• uwalnia jeod'w.ielu kłopotów przy pielęgnowaniu Ich latorośli. Puder Bebe Szofmana • 
• ciesz] się:' uzrianidm 'wIelu wybitnych lekarzy, którzy stosują go stale w .. ,wypadkach swe- • 
• '. dze .. n. ia. sk6 ... r. y ..• odparzeń., starć. i .. t.·.·. p ..... ·.f '. .....' . ., . . . .; ,.... • 

:: ',;'" :Qona'bycia we. wsi~stkiph::apteĘ:ąch.f składach aptecznych, . : 
• Uwaga. Wystrzegać się bezwartościowych naś,ladownictw i żądaĆ jedynie' prawdzi-. 
• _ego Pudru' Bebe w oryginalnem opakowa,niu z podpisem wynalazcy. 
• S. Szofmana. . • · , . .r: ..' .• ................................. ~ .............. . 

. . 

""1:1'. T O z J. ww. PP. obywateli ziems.kich ze~ I J" f B" · k .~ . chce zakładać plantacye, szkÓłki kul'" Ole a~ e 
tury Wikliny koszykarskiej wszystkich odmian: na nieużytkach, . . . ' . ' . 
p. iask. ach, pagórkach, wydmach, wąwozach, torfowiskach, n, a górach.1 
z podkładem wapiennym, słowem, na ziemi, nie dającej żadt;tego 

pożytku;,może otrzymaĆ czystego. 'iyskli,po:,2S0 rb. roc+nie zmor-. l Ó D Ź,Piotrkow.· ska" 273,. ·te .. lefo. Ii .. 3.4-2.·.1. 
gi, o ile będzie plantat;ya.: s~kółka zakładana przez specyalistę' 
pierwszorzędnego na Królestwo i' Litwę, instruktora: k'ultury wikliny' '. . . ' '. 

koszykarskiej, który posiada. 1S·letnią praktykę na zagranicznych T· · .. ·K··· A .. ·· .. L··.·N· . I··.A·\', · .. ·R···Ę·C·Z ,N. .·A·.·, 
plantacJach wikliny koszykarskiej w Niemczech j GalIcyi.-Bliż-

szych',szczegółów' udzie'la od wrotną pocztą.: po·" otrzYlI\ilniU marki 
pocztow~r za '1 ·kop:.naodpowiedi, ~. 

. SI;Ii ra is ław .. ja gu s iński, 
in'3truktorkultury wikliny' koszykarskiej. W Ku~n~e;·gub. War-
szawska. . 

Uwaga!!! .. "Sztubry·. (Sadzonki) 'wszys~kich odmian: Kultury 
. wikliny koszykarskfej możn·a. dostać 'ode mnie w cenie za 100 Ilz.t. 
· od· 1 rb. 20 k. do 3 rb. 50 k. loco st. Kutno. Przy zamawianIu 
'I/s sumy pobiera się tytułem zadatku. 2~6 

,. 

:płócien'ek, chusteczek. 
i purpuru i pracownia 

fartuchów :~~lorowych. 
U waga: ceny fabryczne~, Sprzeąaż wy­

łącznie hurtówa. Uprzejmie proszQ ':0 .. ,zażą .. 
danie próbek i cennikówbezpłatnfe. 

l,' \. 

M A J ĄT K\I !! !. 
Peretz-Maryampol, Warszawa, Sadowa 6, 

telefon 291-11,' 
przeprowadza . tranznkcye sprzedaży dóbr, 

ziemskich. 
Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Adam Modliński. Suwalska Drukarnia Gubernialna .. 
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